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Ciepłe, słoneczne dzionki, 
W twarz miękko wiatry wieją
I gdzieś wysoko skowronki 
Radosną płoną nadzieją .. . 

Zima się przesiliła .. . 
Zewsząd już ciągnie wiosna, 
Jak śnienie dziecka miła, 
Nieśmiała, a miłosna ... 

Trawek zielone pędy 
Ku słońcu ufnie się garną: 
Wyrachowanie i względy 
Niczem ·przed chęcią ofiarną .•. 

Żyć chcą i mają odwagę 
Pierwsze to głosić wiosną, 
Rzucając na losu wagę 
Życia nadzieję radosną ... 

Podbiału gwiazdy złote 
Też w drogę się puściły, 
Pędzone przez tęsknotę 
Ku słońcu : cel to miły ... -

. Nagietki, maki, lilij e 
Już patrzą, jeszcze zielone; 

' 'I powój, co płot obwije, 
Pierwszą rozwinął osłonę ... 

W pęk się za niemi stroi 
Bez, agrest, wierzba wiotka, 
I patrzeć się nie boi 
W niebiosa - biała stokrotka ... . 

A za opłotkiem ogrodu,-
Co najwięcej mnie cieszy 
W tych czasach nędzy i głodu,
Chleb rośnie dla głodnych rzeszy ... 
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Zielor.ą rozparł się falą, 
Słońca i niebios chciwy
I pewien, źe go pochwalą 
Za złote pszeniczne niwy ... 

Chodzę, przeżywam te czary, 
. Te cuda zmartwychwstania -

I chciałbym wszystkie te dary 
Dzień w dzień wam słać od świtania ... 

• 
' 

Jak prowadzić pracę harcerskt;1? 

W spółzawodnictwo zastępów.' 
Współzawodnictwo jest jedną z charakterystycz· 

nych metod sł<autingu angielskiego - u nas jest za
niedbane. Widzimy u nas bardzo często zamiast 
zdrowej chęci współzawodniczenia-ochotę do łatwe
go wysunięcia się naprzód za pomocą pracy nie gło
wy i rąk, ale ... języka. A czyż wiele jest środków 
pobudzenia ducha zastępu takich, jak ożywienie szła· 
chetnej chęci , aby nasz zastęp był najlepszym po
między dobremi zastępami drużrnyl 

Współzawqdnlctwo musi być "stale; skoro tylko 
jakieś jedne zawody zostaną zakończone, natychmiast 
powinny zacząć się inne. Lepiej jest okres zawo
dów r~łożyć na sześć miesięcy ·łub nawet na trzy
niż obejmować nim cały rok. Jeżeli czas trwania 
zawodów jest źa długi, można zauważyć, że zastępy, 
które pozostają daleko z tyłu za innemi, zaczynają 
tracić zainteresowanie zawodami i opuszczają się 
w wysiłkach dorównania kolęgom . Jeżeli natomiast 
rozstrzygnięcie zawodów odbywa się dwa lub cztery 
razy do roku, zainteresowanie jest zawsze żywe, -a zastęp, któremu w jednych zawodach się nie po-
wiodło, nie będzie potrzebował czekać kilku tygodni, 
aby zacząć "start 1)" w nowej walce o pierwsze 
miejsce w drużynie. .. 

Wcale nie jest obojętne, jakie zawqdy będzie
my· urządzać, przeciwnie jest to sprawa bardzo waż-. . 

• 1
) .S taiŁ •, angielskie wyraten l e sportowe, oznacza 

wyruszenie z miejsca. 
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na i wymaga dokładnego zastanowienia się. Jeżeli 
drutyuowy sam zdecyduje, według swego • widzi mi 
się", o Iem, jakie mają być zawody, przekona się, 
~e wypadną one słabo. Wielokrotnie już wykazano, 
że drut.ynowy, który zamlerz.1 to robić w drużynie, 
co jemu tylko się podoba, a nie lo, co podoba się 
chłopcom, może po nicdługim czasie gorzko narze
kać, te zapał do harców gdzieś z jego drużyny się ulot· 
nil. Z tego powodu rozstrzygnięcie zagadnienia, ja-· 
kie zawody urządzić, powinno być przedmiotem 
obrad Rady Drużyny. W czasie trwania 7.awodów 
jest niemal niezbędne odbywanie zebrań Rady co 
tygodnia. 

NajwatnlejsLą zasadą zawodów jest, aby wszyst
kie 7.astępy miały jednakową możność osiągnięcia 
zwycięstwa. Poszczególne wyniki oznaczać można 
kreskami, jak to niżej objaśnimy. Chodzi o to, abY. 
zastęp najmłodszy lub fizycznie najsłabszy mógł tak 
samo zdobyć kreski, jak najstarszy albo najmocn iejszy. 

Z awody w obowi11zkowości. 

Tytuł tego usli:pu brzmi może nieco dziwnie, 
ale zaraz się porozumiemyl Zawody w obowiązko
wości mogą dotyczyć ucz~szczanla regularnego na 
zbiórki, punktualności, spełniania obowiązków zawo
dowych, n. p. szkolnych. 

Jeżeli Ich przedmiotem uczynimy uczęszczanie 
na zbiórki - przyjmiemy, naprzyklad, że {>ażdy 7.3· . 
stęp otrzymuje z góry na okres pólroczny 100 kre
sek. Za kat.dą ujeobecność jednego harcerza na 
zbiórce, będziemy odliczać 5 kresek, a który zastęp 
po t roku będzie mial kresek najwięcej - wygrywa. 

Zapiski co do nicobecności prowadzi zastępowy 
w ksiąteczce za\ltępu, motc je tet notować drużyno-
wy lub przyboczny. Nazwiska nieobecnych odczy
tuje się na Radzie Drużyny 1· pyta się zastępowego, 
czy mot.e podać. powód nicobecności harcerza Józka 
ze swego żastępu. Jctell odpowiedź jest niewystar
czająca lub powód wskazany nie usprawiedliwia nie
obecności, skreśla się zastępowi 5 kresek. Jest rze
czą Rady zdecydować, czy odpowiedź jest wystar
czająca czy nie. Czasem harcerz uprzednio zawia
domi zast«:powego lub starszego, że nie może przyjść 
na zbiórkę. Wtedy zastępowy ju~ na zbiórce będzie 
mógł zdać drutynowemu rachunek z całego swego 
zastępu. Jeżeli się okaże, że jakiś harcerz miał 
słuszny_J.~Qwód, usprawiedliwiający nieobecność, ale 

lllliećlbiilzh/llldomić o Iem zastępowego przed zbiór
ą- Rada,. może 'l~cydować, że należy zastępowi 

od(jicz ~t' 2 ·1~ 3 krc~l,. zamiast pięciu. 
W ~'l!ins~lh oltaie "\·~. że Rada oszczędzi bar-

dz 'wieljNczas , jeżeli z ry ustali pewne przepisy 
czące nleo c1:T10~ a iórkach. N. p. w w ięk-

ozości"t!fti'Z,Y.n rlesz~olny 1 l o~unby przyjąć, że obce-
liOŚĆ rt( lekc,la h kih"sów i czornych lub na jakichś 
wyki ch liczy się, j bccność na zbiórce har· 

Vi • 

cerskiej, z Iem zastrzeteniem, te harcerz z góry za· 
wiadamia o tern drużynowego. 

. Zawody w pwlklualtro$ci motna zorganizować 
w ten sposób, jak zawody w regularnem uczęszcza
niu na zbiórki. Zawody w spełnianiu innych obo
wiązków wymagałyby już osobnego omówienia, mote 
kto z Was spróbuje opracować ten temat? W następ
nym numerze pomówimy jeszcze o innych zawodach. 

St. Sedlaczek. 

NACZELNY SKAUT OAWĘDZI 
o ostatniej swej wyc(eczco do lndjl. 

Odjazd. 
Odjeżdżaliśmy z Londynu w mglisty, wilgotny, 

chłodny, żółty dzie•l. Właśnie taki, który nie czynił 
żalosoero rozstania z krajem w podróży lm słonecz· 
nemu -Wschodowi. 

Nasz statek, trzykominowy olbrzym, sunął środ· 
ltiem Tamizy, mijając barki, jachty, łodzie l żaglów
ili, sunące z po łowu morkiego wraz z przypływem 
na zachód. 

Mijamy Tilbury z dokami l siarą fortecą, pa· 
miętającą Elżbietariskie czasy; z tej blankowanej wic
zy luólowa robiła rewję swej floty. Po drugiej stro
nie ponad mokremi dachami miasteczka Gravesend 
wystrzela wieża kościola ś\v. Jerzego, gdzie pocho· 
wano znakomitą czerwonoskórą i<slężnlczkę Pokahon
tas, wybawicielkę kapitana Smitha, zmarłą tu na osp~ 
w wiljc; odjazdu w drogę powrotną do Ameryki. 

Zmierzcha się; na wybrzeżu pojawiają się świa
tełka i uciekają na zachód w miarę, jak nabieramy 
rozpędu ku pelnemu morzu. 

Statek. 
Niełatwo opisać wielki statek komuś, co go ni

gdy nie widział. Nawet jeden pokład w zdumienie 
wprawia nowicjusza swym obszarem, długiem! kory
tarzami z dziesiątkami drzwi do kajut i łazienek, ol
brzymią jadalnią na 309 osób, palarniami l salonami. 
A takich pokładów mamy trzy. Ponad niemi dopie
ro otwarty taras do spacerów i zabaw. Pod nie· 
mi zaś kuchnie, służba - i jeszcze niżej magazyny 
i składy. 

Statek zanurza się 33 stopy w wodę, ma 200 
łoirei długości, 80 stóp szerol<ośd i 90 stóp wyso
kości. Odmierzcie to sobie na ulicy, a mleć b~dzie
cle pojęcie, jak taki dom olbrzymi spokojnie sobie 
płynie, jeżeli morze nie jęst wzburzoue. 

Telefonów na statku pełno, - nawet z pod 
wody - z zewnątrz, skąd przychodzą syguały ostrze
gawcze o bliskości niebezpiecznych sl<ał i 1vybrzeZy. 
Dzwonią też automałycznie dzwoul<i, jeZeli przypad
kowo któreś ze świateł sygnałowych sfntku zagaśnie, 
dopóki się nowej lampki nic wkręci. 

• • 
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Mamy około 800 pasażerów na statku, no, i od
powiednią liczbę usługi. Połowa usługi i cala zało
ga składa się z Hindusów. Starszyzna • pomiędzy 
nich wygląda bardzo barwnie w błękitnych długich 
bluzach, białych spodniach i czerwonych czapkach 
i pasach. 

Gibraltar, lllarsyłja i Port Said. 
W cztery dni po opuszczeniu szarej Tamizy 

znaleźliśmy się w jasnem słoricu pod palmami Gi
bralłaru - pośród zgrabnych skautów, których typ 
znacie z .Jamboree·. Na ląd nas przewleźli mors
cy skauci swą wyborową motorówką, ulice nam ilu
minowano i przygotowano w Almeidzie (ogród pub· 
liczny) przegląd drużyn męskich i żeriskich 'ft4y 
rozmaite orkiestry skautowe -· piszczałkowa, dęta 
i smyczkowa-uraczyły nas dobrą muzyką. Opusz
czaliśmy więc Gibraltar pod wmtenicm, ~e się lam 
dobrze dzieje. 

Podobnież najlepsze i najmilsze wra:tenie od
nieśliśmy trzy dni później w Marsyljl, gdzie danem 
nam było przeżyć dzień aż z 4-ma ·organizacjami 
fra ncuskich skautów. · 

W Port Saldzie znów 7.grabna motorówka ze 
sl<nufową · załogą zabrała nas na ląd, gdzie oczek i· 
wały nas drużyny przedstawicielskie z l(niru i Alei<. 
sandrji - greckie, egipsl<ie, włoskic l angielskie. 
Śniadaliśmy z nimi i daiiSmy się, oczywiście, fotogra
fować; czy co wyszło z tych fotografii - trudno 
wiedzieć, bośmy się wcląt śmieli - zwłaszcza wobec 
przekomicznych błagań jednego z fotogrnfów o za
chowanie powagi, 

Dałsza podrót. • 
Nocą przesunął się nasz statek przez kanał 

Suczki, a gdyśmy minęli przylądek Synal - powia· 
ły gorące podmuchy morza Czerwonego. Cus był 
cudowny. Krikel, tenis l inne gry były gorliwie 
uprawiane w czasie trzydniowego przejazdu przez 
morze Czerwone. 

Mijamy wyspę skalistą Perim w cieśninie Bab 
el Maodei ze zbombardowaną podczas ostatniej woj
ny starą fortecą turecką na azjatyckim brzegu.· 

W Adenie znajdujemy się jut zupełnie na 
Wschodzie: charakterystyczne łódki arabskie, dzikie 
postacie ludzi pustynf, przekupnie hiuduscy i wyso
kie wózki zaprzężone w wielbłądy. Jedziemy samo
chodem ponad miasto uadmorskle, do dawuej tubyl
czej osady, ro:Głożoncj w kraterze wygaslego wul
kanu, i podziwiamy tyslącolccla ponoć pamiętające 
zbiorniki dla wody deszcwwej, wykute w litej skale; 
napełniają się one tak rzadko, że oslatuim razem 
stało się to )V 1914 r. 

Puszczamy się dalej l prujemy falc oceanu 
· Indyjskiego przy pięlmej pogodzie. PiszG, siedząc 
na pokładzie. Widzę Jiglujt1cego olbrzyma wielory
ba, jak wynurza si~, to znów nurkuje, robiąc nad
zwyczajne bałwany, wiry l bryzgi. 

• 

Z objazdów Druha Oenerała. 

Po Wielkopolsce przyszedł czas na Małopolskę. 
Z wyjazdem Dha Generała na zjazd b. wojskowych 
. żelaznej Brygady" do Lwowa postanowiono połą
czyć trochę inspekcji harcerskiej, 

Kraków, przez który Generał miał zamiar tyl
ko przejechać • transito • z Zakopanego, - jako przez 
miasto senne i nierucbliwe, gdzie niema ani Zarządu 
Oddziału, ani Koła Przyjaciół, wziął na kieł. Urzą· 
dził wiec rodzicielski na · Uniwersytecie z udziałem 
ok. 300 osób, które postanowiły zawiązać K. P. H. 
i wybrały tymczasowy zarząd; przygotowawszy grunt 
dla utworzenia Zarządu Oddziału, Kraków zatelegrafo· 
wał do Druha Generała, aby raczył przybyć wcześniej
szym pociągiem. Zaintrygowany Generał, myśląc, co to 
ten Kraków może mu mieć do powiedzenia, zjechał 
istotnie wcześniej . Wprost z dworca porwali go .watnl" 
z Km-dy chorągwi do Parku Jordana- w pieską po· 
god~ -- na przegląd drużyn. Przyjetdta, patrzy- sa· 
me druhny! No, naturalnie - harcerze się zawsze 
muszą spóźnić! Robi przegląd druhen, 'J<tóre umy
kają potem . pod dach"- do pawilonu parkowego. 
Druh Generał za niemi na wercndę. A tu jak niC! 
świśnie mu hufcowy Spoliński nad uchem! Generał 
si~ ogląda: coś tętni,- ze wszystkich stron z parku 
pędzą zbrojne laskami zastępy harcerzy, ·- pędzą 
i nagle stają, jak wryte, w szyku podkowy, na placu 
przed pawilonem, swemi ptas!emi głosami się hufco· 
wemu na takiet jego pytania oznajmiając. Zdumiał 
sit; Generał: takiego ,byczego• kawałka się po krako· 
wiakacb nie spodziewał! Więc dopiero! w dobrym 
humorze robi przegląd. A ci mu jeszcze - raz, dwa, 
trzy - pokazują sygnalizację z piramidki tywej w jed
nym końcu bQjska, przenoszenie i bandażowanie ran· 
nych w drugim, a szybko, a składnie! A polem chwi
la uroczysta: przyrzeczenie- kilkudziesięciu druhów 
i druhen. 

Z parku zawieziono Dha Generała na posiedze· 
nie połączonych Komend Chorągwi l tymcusowego. 
Zarządu K. P. H., gdzie omówiono potrzeby harcer
skie Krakowa i kandydatury do Zarządu Oddziału. 
A bezpośrednio potem Starsze Harcerstwo Krakowskie 
uraczyło dostojnego gościa referatem o ,harcerzu w ty
ciu salonowem •, kwiatkami iście starszobarcerskiego 
humoru i sławnemi precelkami z herbatką. Czy dziw, 
te wobec tego wszystkiego Generał gruntownie zmie· 
nil zdanie o Krakowie? Możeby i inni zmienili, gdy
by nie obawa, żeby to zanadto Krakowowi do głowy 
uderzyło. 

Teraz jazda na wschód- nad brzegi Peltwi. 
Lwów cały witał naszego Druha Generała, jako 

jednego z najwięltszych bohaterów walki o nlepodle· 
głość, - harcerstwo więc musiało się w tym wypad iw 
podporządkować całości, a w szczególności instytu· 
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cjom, z któreml wspólt.yje .pod jednym dachem", 
t. j. Sokołowi. Jakoż urządzono tam wspólne po
witanie Generała przez Sokół, Harcerstwo l Straż 
Obywatelską. Była więc .pompa •, z przemówieniami, 
orkiestrą, chórem i przeglądem drutyn; . przegląd na 
sali smutno wyglądał w porównaniu z Krakowskim, 
ale nie pozostawiał wątpl!woścl, do której z trzech 
występujących łącznie instytucji należy przys7.lośćl 
l z trzech przemówleń najlepsze było harcerskie 
dha Niemczyckiego- krótkie i jędrne. 

Nastąpiło posiedzenie Zarządu Oddziału w sali 
Prokuratorji, której prezes, dr. Hamerski, piastuje god
ność prezesa lwowskiego Oddziału Z. H. P. Tak 
dostojnego posiedzenia harcerskiego zaiste nie wi
dziano przedtem nigdy - generałowie, wlcepre7.y
dend miasta, kuralor szkolny, profesorowie uniwer
sytetu l politechniki, dyrektorzy instytucj i społecz
nych... Bo tez Zarząd lwowski łączy w sobie i Ko· 
lo Przyjaciół najpowatnlejszych i symbolizuje tę 
szczególną l powszechną miłoś~, jaką Lwi gród kre· 
sowy darzy tak zasłużenie swą młodzież! O tę mi
łość społeczeństwa wsparte - może harcerstwo lwow
sl<ie dokonać zaprawdę rzeczy niepowszednich. 

Zunlazl później Generał jeszcze czas na odwie· 
dzenie warsztatów stolarskich l tokarskich trzeciego 
hufca lwowskiego. Rozpisywać się tu trudno o !cm, 
ale nicjedna slolica i niestolica, marynująca wars:tla
ty miesiącami na składzie w bezczynności, mogłaby 
się wiele we Lwowie nauczyć. 

Uwieńczeniem odwiedzin lwowskich była wie
czerza wspólna, idóra zgromadzlla ok. 50 osób - Za· 
rząd, Komendy Chorągwi, instruktorów, instruktorki 
i gości. W miłym nastroju przeszedł wieczór przy 
pogawędce, opowieściach, śpiewach l żartach. 

Świadek. 

Z naszego życia. 

Sza ... cicho! Już wróciłem, już jestem! Wpa
dam jak bomba do redakcji - l oto roskoszny widok 
rozpromienia mi· duszę; na stole cala góra listów. 

Stały korespondent przykładnie pisze - Płock. 
.Nadzwyczajny wypadek! .. (kochana nasza Ciotka ucie
ra ze wzruszeniem ·nosek 1) l zaczyna sylabizować:) 
Niech będzie pochwalony! Donosimy, że zdrowi 
jesteśmy, czego i Cioci tyczymy 2), dobrze się cho
wamy _lU)d..opi~emi skrzydłami naszego nowego 
k~1idanta. Robota'w.re. Nawet Druga płocka dru
~na obud7jłś ~ę i zakas · rękawy do pracy. A dru· 
żyn w_t::!:_m Pi,u mam aż siedem, czyli procen· 

ol.~ Lubię, gd~mie.J.~Ią ale co do nosa, to ra
dz..ł'\Oslrotul-. Wrr ! 

U ') Bó(<za ! z1ków est' po kuracji w Zako· 
wyrażnie rla rbie odczujecie. 
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towo więcej, niż Warszawa. (Stolico! ZarumieJI się 
i... popraw!) 

Od stycznia praca otywila się niezmiernie, na· 
brała wewnętrznej treści i obecnie drużyny pracują 
zupełnie składnie; są oczywiścle różne • boleści", ale 
pocieszamy się, że .kto nie zazna goryczy na ziemi, 
ten nic zazna słodyczy w niebie•- i żwawo masze· 
rujemy w slu7.bie OjczyznY.. Na prowincji też za
czyna się lepiej dziać. Parę dni temu bylem w Oo· 
styninle. Chłopcy radzą sobie doskonale, a kierow
nicy nabrali w wojsku energjl l ochoty do życia
i przywiązania do harcerstwa. 

W Goslyninie mamy dwie drużyny, w innych 
miejscowościach Okręgu po dwie lub po jednej . Wszę
dzie daje się zauważyć wzmo?.one tętno pracy wio
sennej. 

Ostatnio zrobiono dojazdy do Sierpca ora1. kon
trolowano drutyny w f?.vplnlc. -(Tylko się nic chwal
cie zanadto!) Przyjedźcie na zlot majowy do nas, to 
się · przekonaci~ o prawdziwości słów piszącego. - Na· 
sza .księga humoru• też nie próżnuje, gdyi katdy 
harcerz mo?.e w niej zaplsa~ coś wesołego; wyszła 
też humorystyczna jednodniówka ,.Biszkopcik". (Na
wet wzmianki o nim, skoro go dotąd nie · przysiano 
do Redakcji! Redaktor glówny). Podpisano: . Jeden 
z wielu tysięcy kocbających siostrzeóców - Nadobny 
Rogacz •. Data. Adres. Kropka. (Zaiste, cuda się 
dzieją ... dotychczas korespondowałem tylko z harce
rzami lub harcerkami, a obecnie nawet oswojone ro
gacze się odzywają. . może jutro ja.ka salamandra 
odezwie się .. . sekcja prr.yrodnlcza wytoczy mi proces 
o konkurencję ... Hm, Hm ... ). 

Ale oto Zakopane. .Mam przed sobą wyjątki 
z rozkazów i meldunków z roku 1914, kiedy to pra
cą harcerską kierowal w Zakopanem D h Andrzej Mai· 
kowski" (pisze do mnie dh B. Podhorski). .Były 
wtenczas trzy druzyny, które, prócz regularnej pracy 
wewnętrznej, udzielały doraźnej pomocy społeczell· 
stwu w uajrozmaitrzych formach. Przedewszystklem 
chodziło o pomoc w utrzymywaniu ładu i porządku 
w gminie Zakopiańskiej. W rozkazie do jednego 
z druhów z dn. 11/8 1914 r. pisze d h .Malkowski; 
•. .. obejmiecie komendę nad pogotowiem skautowem, 
obozująrem na boisku sokołem, które ma co noc wy
syłać 3 patrole po 2 skautów, patrolujących po uli· 
cach Zakopanego od 9-ej wieczorem do 6-ej rano ... 
prócz tego jeden jeszcze może spać w namiocie dla 
trzymania straży nocnej .. . " 

A oto wyjątek z raportu z dn. 5/ 8 1914 r.: 
.Poslusznie melduję, i,e publiczność ogólnie jest za· 
dowolona z naszych patrolów skautowych i dziś pa
rę esób w bardzo sympatyczny sposób dziękowało 
mi za opiekę ... " Dalej w jednym z listów d ha Mai- · 
lwwsl<iego jest następuji[CY u!ltęp: •... umówllem się 
z Or. Dluskim z SanatoFjum w Kościeliskach, że 
skauci będą pełnili obowiązki wart w Sanatorjum ... 
nalety wytlómaczyć, że przyjęliśmy obowiązki warto· 

• 
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wanla nie dla żołdu i t. p., ale żeby skorzystać· ze 
sposobności i a) zdobyć din nas prawo noszenia 
broni; b) przyczynić się do zorganizowania straży 
obywatelskiej, co jest teraz wainą potrzebą narodo
wą; c) mieć przyjemność ćwiczenia w nocnem patro· 
lowanlu i trzymaniu wart ... • 

Dątono równie do zorganizowania pomocy oko: 
licznym wiościanom w i~h pracach polnych; świadczą 
o tern raporty i sozkazy, jak, naprz., saport z dn. 7/8 
1914 r., gdzie jeden z harcerzy pisze: ., ... byliśmy 
u wójta (l(ościelisk) i dowiedzieliśmy się, te robót 
żadnych niema i ludzi do pomocy nie trzeba ... • lub 
rozkaz dha .Małkowskiego z dn. 10/8 1914 r.: •. .. od
dać biuro pracy skautowej, z obowiązkiem wysyłania 
skaulów na wywiady w okolice, raportowania o po
tr:~;ebach · i przeznaczania skaulów do pracy rolnej ... • 
Z dn. 13/9 1914 r. : ., ... wysłać 8 skaulów na żniwa 
do Bystrego ... • i t. d. Prócz tego sporo raportów 
z wywiadami z okolicy o ilości ludzi, wziętych do . 
austrjackiego wojska i do strzelców, o uświadomie
niu narodowem ludności, o ilości broni u włościan 
i t. d. - co wszystko świadczy, jak ru,hliwe życie 
pędzili wówczas harcerze ... 

Z rozkazu z dn. 12/8 1914 rolw widzimy, że 
harcerze ówcześni nie tylko biegali po polach i gó· 
rach, lecz każdy musiał nauczyć się gruntownie szy. 
cła plecaków; z rozkazu z dn. 16{9 1914 r. dowia· 
dujemy się, że działaJ bardzo pomyślnie warsztat sto~ 
Jarski, odbywały się kursy śpiewu i jazdy na nar
tach l t. d. 

Jednem słowem, 1-ycie harcerskie mocno pulso· 
wało, . chłopcy uczyli sit], pomagali społeczeJIStwu,
ruch hyl wielki. A druhny, choć raportów przccho· 
wało się bardzo malo, widać, Ze tet nie prótnowały.· 
Zastępowa Helcna Sedlaczkówna donosi w meldunku 
z dnia 13/9 1914 roku, że skautki brały udział 
w zbieraniu pożywienia, pracowały w intendenturze, 
letZI)icy chirurgicznej, w szkole ludowej l w ochron· 
ce l t. d... ' 

W czasie mego obecnego pobytu w Znkopanem 
porównywałem treść listu dha Podhorsł<lcgo z dzi
siejsllą rzeczywistością. Będąc z natury grzeczną 
ciotką, zaczynam od druhen i obwieszczam światu, 
że d rutyna :tcńska w Zakopanem • rozwiązała się". 
Dlaczego, poco, komu to było potrzebne - nie wcho· 
dzę w szczegóły, lecz melduję o Iem posłusznie 
dhnie Naczelniczce Głównej Kwatery ŻcJiskicj, wrę
czam obszerny opis historji drużyny, dostarczony mi 
przez jedną z druhen, bawiących w Zakopanem, i ci
chutko proszę o zmiłowanie i pomoc dla biednych 
zbłąkanych sierotek ... 

A -chłopcy ... mogliby pracować dobrze i inten
sywnie ... ale narazle mało jest wśród nich prawdzi
wych harcerzy, pełnych życia, c'uergji, zapału do twór· 
czej pmcy. Z trzech drużyn pozostała jedna -: a i ta 
kul~je. 

Patronat w zawiązku - lecz jakoś nie może się 

- --------
skleić ostatecznie. A szi<Oda. Zakopane mn wyjąt
kowe warunki sprzyjające zdrowym harcom. Cu
downe nasze Tatry, możność uprawlania różnych 
sportów, wśród których taternictwo i narciarstwo 1) 

prym wiodą, przychylna postawa szkól i spoleczeJi· 
stwa - ulal\viają znakomicie naletyte prowadzenie 
drużyn . Tylko więcej życia1 zapału- kochani dru· 
howlcl Początki trudne- lecz sami zobaczycie, jak 
prędko elacle sobie radę z przeciwnościami. Ostatnio 
kierownicy drużyny wyruszyli na kurs do Krakowa 
żywi~ więc w sercu nadzieję, że po powrocie praca 
w drużynie rozwinie się znakomicie. 2/lV l 921 r. 
Czuwaj! Ciotka. 

Co harcerz wiedzieć powinien. 
Nasz ogród i okolica, Częstochowa, Lisiulec 

13/IV 1921 r. Puszczają pędy i rozwijają się: 
z trąw i chwastów: rajgrasy, wyka: płotowa l szorst· 
~a, krwawnik, powój, psia rzerzucha, stulisz, stulisz 
właściwy, rozchodnik, skrzypy (pędy na kształt kło· 
sów): wielki i polny, mięta; z drzew: brzozy (pusz
czają bazie; w nicktórych miejscach już puszczają 
liście), lipy, wierzby, klony. 

Kwitną: mlecz, bratki polne, tasznik właściwy, 
agresty, porzeczki, morele, brzoskwinie, kurzyślep 
(muszek), żak. 

Wyfrunęły; komary, gzy, osy; z motyli: ka
pustnik, bielinek i .:ylrynki. 

Na wodzie ukazały s!~: grzbietopławki, nartni-
ki bagienne, • pisarczyki •. · 

W polu ukazały się: d?.dżownice Quż od daw· 
na), krocionogi, pędraki, szczypawki wszelkich ga
tunków. 

Przyleciały : słowiki, pliszki białe, dzi~cioly, ma
kolągwy, szpaki, wilgi, zięby. 

Budują gniazda wróble; gęsi i kury wysiadu-
ją jaja. · 

Od 7/IV niema żadnych op~dów (prócz rosy), 
w nocy przymrozki, w poludnie pr~wdziwe upały 
(15~). Taka zmiana temperatur bardzo ujemnie wpły
wa na kwitnące drzewa owocowe. Stale pogody nie
pokoją ludzi; w niektórych miejscach ju ż jest za 
sucho. Zboża .pop rawiły się. .Zboża jare już 
wschodzą. Leon K. 

Jak ratowa·ć epileptyka. 

Zdarza się, że widzicie człowieka padającego 
lub letącego na ziemi, konwulsyjnie poruszającego 
rękami l nog9mi, z wykrzywioną twarzą l pianą na 
ustach. 

1) Jeszcze w Wielki Plątek przebiegałem nn uarlach 
(obnatou.Y do pasa) tereny iatrzańskie, kąpląc się w śnie· 
gu l sloncu - a dzisiaj muszę siedzieć zgięty przy biurku 
i męczyć swój dowcip. Los bywa okrutni! zmienny . 

... 
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PrzedewszysłkicnJ rozp1ąc mu należy kołole
rzyl< •i kamizelkę, by zapewnić swobodne głębsze 
oddychanie; następnie włożyć węzeł z chustki lub 
kawalek drzewa między zęby, by uniemożiiwić ką
sąnie języka, co często miewa miejsce; uważać przy 
Iem, aby się chory nie udławił tern, co mu do ust 
wkładamy. ' 

Podnosić epileptyka-są to· bowiem objawy epi· 
lepsji- nie na1eży, bo najbezpieczniej mu leżeć na 
ziemi; natomiast należy mu łagodnie, lecz stanowczo 
przytrzymywać ręce i nogi, aby ich nie poranił L nie 
potłukł. · 

Powstr1.ymać ataku nie można. Trzeba go cier
pliwie przeczekać, ale w żadnym razie nie pozosta 
wiać obojętnie nieszczęśliwego bez opieki. 

(z • T/te Scout•). 

' • 
ĆÓ CZYTAĆ? 

• 

' Tadeusz Dybczyński: Górny Śląsk. Warszawa, 
l 921. Pol. Tow. Krajoznawcze, str. 60. . 

. Nareszcie dobra książka o naszym Śląsku Opol
skim, z punktu widzenia krajoznawczego, - najbar
dziej pociągającegQI 

Autor mówi najpierw o przyrodzonych warun· 
kach kraju, potem o zaludnieniu i kulturze · d(tcho
wej, a dalej o urządzeniach, rolnictwie, przemyśle 
i handlu. Następują rozdziały o przeszłości i teraż· 
niejszości Śląska, a wreszcie charakterystyl(a 24 naj
ważniejszych osiedli górnośląskich. Szkoda, że brak 
materjału ilustracyjnego. S. 

' 

KĘ,ONII~A. 

Z życia harcerskiego. 
Osobiste. Otrzy1nujemy następujący list z lJroi;

bą o umieszczenie: Druhowie! W dniu 13.[V b. 1·. ok:.y
malem zwolnienie od obowinzków Naczelnika G. K., 
członka Naczelnlctw:t i Naczein(\j Rady. Stało się lo 
na rnoją prośbę, którą moty,vowatem dwoma p1·zedt\· 
ws~;ystkiom względami: l) niewlaściwośt:i(! sprawowania 
równocześnie obowiązków ur7.ędnika Inspektorulu har
cerskiego, d·o którego naleiy opiok•• na.J harcerstwem 
z ramienia M.in. W . .R. l O. l'.- l obowiązków i<ierowni
ka druiyn n~~potncba. zajęcitt się programami 
dru-<yn : wqgo1o •cn-p),iltoą wewnętrzną, czemu czynny 
UOZi · ~ bieżącqj, adm!nilitr~yjnej robocie bardzO )li'Zh 
sz · za. Nie pfl'fV(&m się Z'l\l,em, lecz tylko przenoszę 

Jnneg~t'falu p'l· cy, dlaleg · nie żegnam się z W a
i, ustępu· e ze stan 'liska. Nuc Jnika ·G. K., i nie chcę 

być żogua ym. ł\d;zuw '! St. S lą.czek. 
~\tar ·zawd, ''14.IV · l...!;.._ 

....J.eszcz!lr.Jl!w{lór~l~ n Ś~łasssiThiThk l O ezwa. Kochani Dru· 
\!) Na ~;t~}>talli om· . tu <l'1•1 śląsictego w l~a<lo· 

zedstaw-l.sWI rcers wa z rq onował użycie har· 'c łrkj ~k po · lll ch, aby później po 

archiwum 
• 

P.rzesłaniu icb do Komisarjatu Folskiego na Górnym 
Sląsku, otworv.yci z nich blbljótcld. 

Projekt ton J!O!!tal zakomunikowany postowi Kor· 
fantemu i prze,.; ł.egoż gorąco pochwalony. Zbi6rka lit· 
ka prowadr.oua jest już, i obiecu,je da<: dobre rozttltaty. 
K~iązki ma.ią by<: przez un•yśłnego poshn!ca ]>rzesłan~ 
na Górny Siąsk, gdzie mają być z ni ch lll:worzónc hi· 
b li o leki. 

NiclYJa a11i jodne~o domu JlOlsl;iego, gdziolJy się 
nic zna·lazlo kilka 'ksiązck, klórycb już d•iś nikt oio 
cliyta. Czyi niema np. w domu ·waszym bajoc?.ck, któ
re was kiedyś bardzo bawlly, a których dziś nie o2yta
cio, i które leżą bezul<ytecznio, o ile ole macic mtocl· 
szego rodzeństwa7 C?.yż nie macie podrącr.ników llis
torjl Polsklcj. Historji Powszechnej, geografj i, llOgada
nek, WYIJisów, których u:i.ywaUście w klasach ni:i.s;>;ycb'l 
Prawda żo lak! Oddajcie je więc braoi<nn na Gómym 
śląsku!' 0Jll'ócz oddaola wlasny~b swych k~iążek, ~ie
cbaj wasz zastęp lub was1.a druzyna, zorgamZUJO zb16r· 
kę książek u innych. Oto, jak zrobila jedua z dru~yn 
:i.ońskicb szkolnych. Harco1·kl, z }JOmocą nanczyoielcl; 
i z wiedzą dy.rc'kcji szkoły, zacbęciły swoje wspól'kole
żanki do oddawania książek. Ku:i.da z ofiarodawczy1\ 

• napisała na książce swoje nazwisko i col ofi~1·y. Bi
blioteczka ta przes-łana zostanie, jako całość. A wiQc, 
barcGI·ze, do prac:y! 
--- - --- - --

ll.mieszczając (O wnzwanie, przy~lane n~m pr7.0Z 
komendanta barcarskiego Okręgu 1·a<lomskiogo- Rodak
cja musi zwróci<\ ·uwag~ na tó, że już ~v rok.u 1920 um!e
ścila dwa 1·azy wezwamo tło harcol'?.Y 1 barcerok O ~luor
kę książek dla Garnego Śląska. O ile nam wiadomo? 
~kutek b~tł lmrdzo słaby. Nie poruszyły się sorca am 
umysły ba•·ccrslde, wola nie nakazała !IO.tycluniast wziąć 
s!ę do zhiórki. Więc, z 1•rzyjemnością muicsM•zamy ten 
glos. pochodzący od samych druhów! Musimy j<Jdnak 
tnlaj zaznaczyć, io przykro .nas uderzył faltt, .że nawet 
druhowlo proje)cto.dawcy nirucjs?.cj odezwy zdaJą się ~te 
wiedzieć o wspomnianych wezwaniach .Hm·cerz,~·, a JC· 
żel! wiedr.ą, to nie mmiązall cln tamt.ych głosów. C1ą· 
.glość wysilków, ~iągłoś1 lll'!ICY to jeden .~. warw;k?w 
dObrej pracy. Zbwrowo musi Harcerstwo JYracowac, JB· 
żeli praca 1.na przynieść należyty owoc. Nie należy ~·a
pominać o tern, czego juil dokonano; nie moina t·ozpo
czyuać ciągle na nowo; byłby to znak cofania się. Lu
dzie, idący na.Jlrzód, nic cofają się Jlrzcd oparciem siq . 
o I•O, co jui przed nimi zrobiono. 

Uznanie dla czołówki sanitarnej "Czuwaj". EkSllO· 
zytura M. S. Wojsk. do spraw tlomobllizacji. Do Na
czelnidwa Z. II. P. l'rv.ysylam odpis rozl<azu M 11 do 
wiadomości: .Harc.er;wm i Han\c<·kom ltomp:mji bauil.at·· 
noj M 7 "C~nwt~j • wyraźam w imieniu słu:i.hy U?.na.ni\, 
i gorące pod~iękowllilie za polne poświęcenia, niet·ar. 
z narażeniem wlasncgo życia, niesienic pomo~y rlmnym 
w walkach pod KómQrowom, Had•iochowmn. i po sforso
wani" Bugu, gdzie w ogniu artylerji i karabinów ma
sz,ynowych O]Jatrywali i wy~osili rannych żołnierzy z ])O· 
la bitwy. Szef Ekspozytury .M. S. Wojsk. i G:łówny 
Kwatermistrz Norwid Ncugebnucr m. p. gen. pO<l(>Or.•. 
Podp. Dr. T?·zemeslzi, pułk. lekarz. 

Pochwała. 13-ta Wars1,awska Drużyna im. Sut
kowsklego otnymała pochwa~~ w rozkazie komendanta 
Chorągwi Warszawskioj L. 16 v. dnia 18.Ul h. r. - 7.!1 
wzorowe prowadzonie drużyny. 

Gdat\si<. Praca w Gdatlsku ożywia się. lsloie,ią 
dwie druiyny, męska i 'ieńska, razoni koto 60 ltarcorzy 
i harcerek. Powstają zastępy w Sobotaell. i 0liwiu: 
W dlli~<f>h od 30.111. do 2.1V.21 l', hame>-v.o 1 baroork1 
odwiedzili Warszawę l zwiedzili: BelwJ:der, Zamek, Sb.· 
re miasto i t. d. ~ 

' 

' 

l 
l 

l 

' 
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.t druż.yna marynarki Harcerskiej• powstała w Byd

goszczy. Do rlrużyny tej prZ>'jmowanl są <lhłopcy w wie
ku od lat 16. 

Starsze Harcerstwo. W pras ie stolcc;mej i gro
wincjonalnoj ukaza1y się artyku·ly, wyj:>sniająco cel i za
tla.nia StarszegO l:{~u·ccrstwa. W m•JIJii~szyru czasle·uka
ic się 7.biorowa ksia:tka, JIOSII'ięcona Stll.r>Z(HUU Har· 
cerstwu. 

Tormi. Wcloiu 25.111.21 r. odbyl się w Toruniu Zjazd 
dru~ynowycli i przybocznych Okręgu 'l'oruńsktogo. Było 
obecnych około 100 osób. Obecni byli przcd•t,awicielc 
władz wojewódzkioll, wojskowych m. 'l'orunia, dh Nacz. 
Insp. 'l'ad. Strnmilło, przodslawlelelka l przedstawiciel · 
G. f\. Z. H. P. Obrady Zjuzdn odbywały się w hisl.o
ryczncj sali posicdzeli ratusza. Drutyny toruńskie 
nrzątl~ity wystawę (4 sale) z wiolką ilością ładnych 
i ciekawycb eksponatów, aby QI'Zetł Zjazdem slę pO· 
cl•wnlić, io wacują, i dać temat d_o iH'MY na vrowincji. 
Co .Źjazd uclnvalił, trudno się 1Jęd1.i o dowicrlzieć, bo za· 
pomniano urządzić sekrcla.·jatu. 

Akademicki Klub St arszej Mlodzlel:y Harcerskiej 
w Krakowie, przęsyla tą. drogą gorące (temperatura wrze. 
nia) pod·•ięlrowania z:t milo sercu naszon\u kartki, lisey 
i jon• pozdrowi"l'lin, które od uczrstniczek l Konferencji 

-ieJ\skiój w Krakowie, ott·zymal. 
Pr1.y ąposobnośei p1·zesylamy staroharcerskie po

zllrowionic: Zycie jest lliQimo! 
Drużyny żyją! Dnia 10 b. m. o godz. 7 wieczo· 

rem w bursie R. G. O. u'll ul. Wielkiej odbyta się, sta
raniem 17 żeńsklej i , 29 męskiej drużyn harcerskich, 
• Wloczornlca•. Na l1l'0!41'am zlożyly się: chór, deklama
cje, monologi, koncert trąbki, b1'a na skrzypcach i 2 
sztuczki .Polilyka pam1y Florci' kom. Przybyłskiego 
i ,Święć się, święć, wieku ml·ody- Dąbrowskiego, i ślicz· 
ny obrM.ek ,Sobótka" Kochanowskiego. 

l')·ogmm, jak wilblmy, bo.rcho urozmnicouy i wy· 
padl zupełni~ dobrze. Saln, na które;j uastt·ój panowal 
bajeczny, trzęsła się od szczet·ych oklasków. -

Widać było, że dru.bny i druhowie, a szczególnie 
tlnt11ny, wto•yli caly swój zapał i on crgję w t·ole, l dla· 
tego calość wypadł" dobr"c. N a szczególno 11odkreślc· 
n\o zaslugu~e .Sobótka•, bardzo dob•·zo skomponowana 
i wykonan:• przez druhny i chór czterogłosowy dmhów. 

Jedn a,.tylko zh1 stron Q niiała • wieczornica•. W cza
sie calego .fe.i tt·wania nie dało się wyczuć, it\ był ktoś, 
kto nad całością czttwał. Gdy drużyny harcerskie wy
·sh!pują ż ezemś publicznie, to już mus! hyc to dokład
nie, n;twct w szczegółach pr7.ygotowane, nie <loplero, że
by JJildczas przcdslawien.ia panował rwetes Z>l kulisami, 
gdy Len szuka filiilanek, tacy i ścierki, lamten znów 
l<wiatów i t. d.; ~aldo r7.eczy trMila wcześniej p1·zygoto· 
wać. Nie byto więc chyba reżysera l tnscenizntora, ale 
zato sufler dawaJ znnc o sobie. 

Jednak oaioSć wypll.{lla dobrw, dając dowód z:i;y. 
cia się harcerskiego i tego) że r~ruiY•!Y ,.tyją\ jak t~go 
chciał na~z komendant chorągwt ua Jednej z ostatmch 
zbiórek s•ari. Czuwaj! Stefek Bukacki. 

Z P o l ski. 
Prawdziwy skaut. Pod tym tytułeni llkazał się 

w x, 76 . Gazety Warijzawsk:iej" list jednego 1. jeńców. 
Podajomy go w calości M względu na prawdziwie har
cerskie zachowańio się młodego ch.l.opca : 

,Nnjrłxoisi aodzice! ]{(Jr?.ystąjqo z możliwości da
nhl znakil o sobie, spioSzQ. l'lunj eśC wam, najdrożsi ro .. 
dzicc, że <yję. Wiadomość dla was będ'zie nicoczeki · 
w:ma, poniewa:i. 1. t~-<>wnością daniosiono wam o mojej 
śmierci, jednak i obosieczną, ponieważ jes~em niewido· 
my. Nieszczęście lo spotkało mnie, wskul.ok pr<restrza
ltl obydwóch skl'oni. Plęć miesięcy le~a·łom cię~ko ran-

l 

ny w X, później w Z., obucole ~aś znajdu,Ję się w obo
zte dla ·jeńców wojennych. 

O połoiuJliu mojem wam nie pisz·ę, gdyż spodzie
wam się, ~e dmnyślicio się, Jakie jest moje potoieuic 
~~JiOil wojennego, ~' lumbard•iej mnio kaleki. Ntt szczę· 
scie są dane do powrotu do was w niedalekiej Jlrzys~loścl. 
P.onicw"Y. jednak lsbtiejo wiele okolicznośQi, które mogą 
mój powrót opóżui4, proszę was gorąco o podjęcie k<'O· 
ków u ' nHSZYch władz celem pl'Zyśpieszenia mQgO po· 
wro.tu, oraz o prz.ysłanie mi, o ile to będzie możliwe, 
ja.kiej kolwiek starej odzieży i bielizny, gdyi dzisiaj na· 
wet wlasnej kos.,uli na grzbiecie nie posiadam. 

Jeżeliby znś wypadki najbliższej przys•lośGi, albo · 
sam stan mego zdrowia mój l>owr6t wykluczyły, zwra
caln s_ię do wa-; z. osl~tnią i ~a.ig<)l'ętś~ą prośbą, ~iob~ś
me m1 przebaczyh, o tle maCJ~ do mm e ja.klkolwlek 1;a1, 
a 11a poparcill swej prośby J", który stoJę na grallloy 
życia i śmierci, •tapewn.ian! wa.sl -~JU:jdro:hsi rodzice, ~c 
przez całe swe młode •ycte 'Wylęzalom swe ws7.yst.Jne 
sUy, by spełnić wiernie obowiązki syna względom ro
d?.iców. 

D~lś me ruiorlo i;ycie osiągnęło cel nleoczekiwa· 
ny, runęło w przepaść, gdyż chociaibym tlo was wró
cił, nie osiagoi!liJym swyr.h własnych l waszych pokła· 
rlanych wc 'm1iie nadziel, i zamiast być dla wt\S podpo· 
rą waszej staro'Ś'CI, stanę się <lla was cięia.rem. 

'Myśl ta dla mnie jest straszna, J~dnałt we mnie 
istnieje wewnętrzne przekouanle, że ,Przyczyną togo. bo
lesnego ciosu tu wojna, a zarazem obowtązek, Jaki na 
nas wszystkich ciąiy woiJec swej rodzinnej· z.!erni, cho
ciai więc mo ~ycie zostało złożone na ofiarnym stosie, 
jednak nie jedynom ono jest, zaledwie kroplą w tem mo· 
rzu łez i krwi ludzkiej. 

I(otJcząc tych parę słów, zapytuję s!ę was, naj · 
dro•si rodzice, o ?.drowie wasze l mego rodze4st~va, przy
e?.em zat>ewniam was, ze myśl o was jest 1111 meodstęp
ną i dzi$, chociai iyję wiecznie w cienmościaoh, obraz 
wasz nie znika mi ani na chwilę. 

Całuję was, najdrożsi rod zice i rotlz!ńs~wo 1. pro· 
szę o przyjęcie wy1·azów najgłębszej czci 1 m1łośo1 sy
nowskiej. • 

CI. którzy odeszli na wiBczną wartę. 
- Ś. p. Bole Adolf, 

ucz. VI kl. Państw. Gimnazjum im. kr. Zygm. Aug., 
harcerz l-ej Białost. Dr. H. im. ks. J. Poniatowsk!e
g o, b. szeregowiec 20 l p. p., zmarł dn. 25 rnarca 
1921 roku, przeżywszy lat 18, z prze7iębienia na 

·wojnie. Pozostawił po sobie szczery żal. 

ODPOWIEDZI NA PY.T ANIA 
podane w llllmerze 10-ym. . . 

1) Fylity są to lupki krystaliczne, złożone 
z nadzwyczajnie drobnych (mikroskopijnie małych), 
ziarnek, głównie kwarcu i łyszczków; są one bardzo 
zbite, łupią się zwykle bardzo dobrze. 

2) Rośliny bronią się przedewszystkiem zapo
mocą kolców najrozmaitszej budowy, następnie gru· 
czołów parzących, odrażających zapachów, trucizn, 
kwasów i soli zawartych w liściach i kwiatach, rów-
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nież krzemionki, .która czyni liście twardymi i n!e
przyjemnemi w dotknięciu, wreszcie rośliny, naśladu
ją posiadające n. p. gruczoły parzące i t. p. 

3) Wystruć jest to rzeka, dopływ Pregoły, 
wp~dającej do Bałtyku, dawniej był korytem Niemna. 

4) Anderyt jest to skała wybuchowa, wulka
niczna, to znaczy niezupełnie skrystalizowana, zawie
rająca oprócz kryształów ciasto i szkliwo skalne. 
Składa się głównie z plagloklasu i amfibolu; wolnej 
krzemionki brak, zatem jest to skała słabo kwaśna. 

· 5) Histolizą zowi'emy zanikanie niektórych tka
nek u owadów podczas przeobrażeń, (n. p. u gąsie
nic); te tkanki ulegają zniszczeniu, rozpadowi, w spo
sób podobny do rozpuszczania się. 

6) Inwolucją zowiemy rozwój zwierząt {głów
nie w okresie zarodkowym) wstecżt:~y, gdzie narzą
dy upraszczają się; następuj!:' jakgdyby uwstecznienie 
w rozwoju, inwolucja jest zatem przeciwieństwem . 
ewolucji. 

- o ~- ----
PYTANIA. • 

l. Co to jest kymografion? 
2. Kto to był Johannes MUller? 
3. Co to jest.,.kraniologja? 
4. Co to są organy analogiczne i homologiczne? 
5. Jakie rozróżniamy typy chrząstki? 

6. Co rozumiemy pod indykowaniem silnika? 

Rozpowszechniajcie · wszędzie "HARCERZA" 
jako pismo młodzieży harcerskiej. 

OD REDAKCJI. 

~~~~~~~~~~~~~~~0~~~~~0~0~~0~0~00~~~~ 

g Ilustrowana jednodniówka -harcerska: § 
e ... . ~ 

~ · J d k l .. ,, ~ g " a ę .na o onję ~ 
§· do nabycia w H. D. H. - Warszawa. Traugutta H~ z. ! 
8 Cena 10 mk. 8 
s~~~~~~O~GOO~~~O~~~GG~~O~OGO~~oe~O~ 

WkTótce wyjdzie z druku broszura o s tarszem 
Harcerstwie: 

NA DALSZĄ DROGĘ. 
Wydawnictwo zbiorowe, dział sprawozdawczy, 
omówienie projektu organizacji s tarszego Harcer
s twa; dyskusj a na tematy ideowe i programowe. 

Będzie do nabycia w K. D. H. w Warszawie
T•·auguLta 2. 

TryuDJ.f .,.,.Bobró-vv". 

• Wzruszony" niespodzianką był< zl\trzymał się 
rycząc złowr?go. Ziuk nie wd1~wał się z nim w dysputy .. " 
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Redakcja prosi wszystkich, mających sprawę~~,;;_ 
z administracją , aby pisali wprost do admini 
stracji (Trauguta, 2 Warszawa). Za .listy o pre
numeratę, wysyłkę numerów, zmiany adresów i t. 
d. zwrócon~. nie do administracji, Redakcja nie 
bierzę żadnej odpowiedzialności. 

Treść numeru 16: 

Wiosna. - St. Sedlaczek: Jak prowadzić prac~ har· 
cc;reką? - Naczelny Skaut gaw~dzi. - Świadek: Z objaz· 
dow Druhn Generoło. - Z naszego życia. - Co harcerz 
wiedzieć powinien) , - Co czytać? - Kronika. - Nekro· 
log. - O dpowiedzi na pytania. - Pytania. - Od Redak
cji - Ogłoszenia. 

Przeczytaj: "Tchórzliwy· Felek i inne opo• 
wiadania z życia harcerzy" - nakład .Książnicy 

Harcers twa i Kultury Fizycznej, W. Niklewicz, · Sedla
czek, Gl asa i S-ka". Do nabycia we wszystkich księgar

niach, w Kom. Dustaw Haro. w Warszawie 1 u wydaw
ców (Warszawa, Marszałkowska 49, m. 40) . ____ .,_ 

-::A:-:d:-m-:-m_· _ia_tr_a-:c)=-·a_: _K_._·P_r_z_ed_m_. __ s_. _ T_el_ 1_4_5_-5_4_. _______ _ ~Redakcja: Aleje Ujaz~owakie 37 m. 12. Tel. 266-85. 

W ydawca: Związek Harc. Polsk. w osobie Ignacego Knzielewskiego. 
-

Redaktor : Ignacy Kozielewski. 
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